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. i do kraja powrócą; winny używać praw cywilnych od da- 


` jącej, skazany na konfiskatę majątku i śmierć cywilną, 


cywilnych od dnia z wSENĘ o TO 
„daty udzielonego mi Najłaskawiej przebaczenia. "VW szel- 


, zaledwie kilka przykładów i to 


Warszawa. 


ME 103. Rok 1860. 


zi i=3; 
-Ompra dziś rano stopni : , 
an wczoraj w południe stopni 14. . 


Jumo Św. Anzelma B. 


Do Kroniki Wiadomości. Krajowych i Zagranicznych, 
jako premium dla prenumeratorów, dodane zostaną na 
kwartał dwa temy treści historycznćj, powieściowej, lite- 
rackićj i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 
nie, za cenę druku papieru po kop. 25 za tom. 

Obwieszczenia przyjmuje Redakcyn Kroniki za opłatą: 
Od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop sr. 3, za następne po. kop. Sr. DT. SRK 
‘ Każdy prenumerator Kroniki ma prawo . zamieści 
w nićj bez opłaty, doniesień własnych za 50 kòp. kwartal. 
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—Z Petersburga d. 29 marca (10 kwiet.) 1860 r.— 

Przez Dyplom CESARSKI z dnia 22 lutego, Najmiłości= 
wiej mianowany został kawalerem orderu Św. Prawowier- 
nego Wielkiego Księcia „Aleksandra "Newskiego, Radca 
Tajny, Senator Andrzej Zańdr. 5 


Namiestnik Królestwa. „Polskiego, , Jenerał-Adjutant 
książe Gorczakow, przybył do Petersburga dnia 23 marca 
(4 kwietnia). 


i 


" Komisya: Rządowa Przychodów i Skarbu ogłosiła, iż 
w zastosowaniu się do postanowienia rady administracyj- 
nej z dnia 17 (29) czerwca 1841 r. stanowiącego, że wszy- 
stkie. osoby skazane na konfiskatę majątku, a ztąd na 
śmierć cywilną, skoro otrzymają NAJWYŻSZE przebaczenie 


ty NarwyYższEJ decyzyi, ułaskawienie dla nich wyrzeka- 


według obwieszczenia w b. Dzienniku Powszechnym z d. 
4 października 1835 i. Nr. 280, wyrokiem sądu wojenne- 
go przez JO. Jenerał-Feldmarszałka 'Głównodowodzące- 
go armią czynną księcia Warszawskiego hr. Paskewicza 
Brywańskiego z dnia 28 maja: (9; czerwca) 1834 r.. za: 
tw.ż rdzonym, Józef Klarner powraca do używania praw 


kin zatem czynności od daty tej przez niego pełnionć,: u- 
ważane być powinny za ważne, :0 ile z innego względu nie 
są prawu przeciwne" 40, 3 
Bak Polski. Podaje do publicznej wiadomości, iż w wy- 
‘konan + Instrakcyi z dnia 18/(24) maja 1836 ©. przez 
Rade Admiuistracyjną Królestwa : wydanej, przepisującej 
sposób postępowania przy losowaniu-Obligacyi Cząstko = 
wych z pożyczki 1:50. milionowej, odbędzie się. w Banku 
Polskim w dniu 16 (28) kwietnia r. b. zaczynają od go- 


LIST ŻELAZNY. 
_ Tragedya w pięciu aktach wierszem . 
k, nierymowym 


PRZEZ ANTONIEGO MAŁBOGKIEGO. 


„Matko-bójstwo! Zbrodnia na którą wzdryga 
się Sercć i myśl człowieka, “zbrodnia której 
otoczonych 
nadzyyczajnemi okolicznościami, dochowały 
nam podania i dzieje świata, zbrodnia nie- 
Znana w sądownictwie naszego narodu, jest 
Przedmiotem tragedyi oryginaltej, polskiej. 
uż trzykrotnie sztuka taí wystawiona była 
na teatrze naszym. Po pierwszem wystawie: 
Mu, zamieściliśmy krótką wzmiankę, ograni- 
Czającą się na zdaniu sprawy o grze arty- 
stów i wrażeniu widzów, teraz zastanowimy 
się obszerniej nad tym utworem. | 
i Sam pomysł sztuki, zabójstwo matki wła- 
nej, W jakirakolwiek kraju i epoce autor je 
umieści, musi być traicznym, musi przenikać 
okropnością i wstrętem. List żelazny: zawiera w 
sobie takie sceny, które zajęciem, mocą i zgro- 
23, dorównywają tworom najeelniejszych tra- 


dziatek, 


MOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANI 


< WSLYSTKO DLA WSZYSTKICH. 


dziny 10 z rana, w obecności Komisyi Umorzenia Długu 
Krajowego, Delegowanych od Komisyi Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu, tudzież domów handlowych $..A. Fraen- 
kel i Józefa Epstein, włożenie do kół kartek z Numerami 
Seryi tychże obligacyi. Samo zaś losowanie Seryi. nastą- 
pi w tem samem miejscu dnia 19 kwietnia (I maja) tegoż 
roku.—za prezesa, vice-prezes, Rzeczywisty Radca Sta- 
nu, S. Szemioth.—Naczelnik Kancelaryi, Radca 'Kolegial- 
ny.'G, Radzyński. 


Era WE 


— Arcy-Bractwo nieustającej adoracyi N: 
Sakramentu przy kościele WW.. PP. Sakra- 
mentek, zawiadamia szanownych rodziców 
i opiekunów dzieci usposobionych do przyję» 


cia w roku bieżącym pierwszej w ŻYCIU, S. 


Komunii, że uroczysta dziatek w tym koście- 
le pierwsza Komunia, pod kierunkiem człon- 
ków Duchownych Arcy-Bractwa, odbędzie się 
w nim tak, jak w upłynionych latach, w nie- 
dzielę w uroczystość N. Trójcy, przypadającą 
w tym roku dnia 3 czerwca r. b. egzamin 

ich zapis i nauki przygotowawcze, 


rzaciłoy sam nawet Szekspir. 

Lecz czytelnikom nie znającym sztuki, a 
zwłaszcza na prowincyi, należy się obok uwag 
krytycznych, treściwy ogółowy pogląd na nią, 
" Za panowania króla Michała Korybuta, w 
opłakanej epoce rozprzężenia i upadku, miał 
istnieć, podług autora: bo czy rzeczywiście 
istniał, o tem później będzie; pan Roman Cie- 
chanowiecki „Krajczy litewski, najzaufańszy 
przyjaciel i powiernik króla. Powziął on, o 
czem jest kilkakrotna wzmianka w tej sztu- 
ce, jakieś wielkie zamiary reformy rządu i 
tmoćnienia władzy monarszej, i tem -samem 
ocalenia kraju. Historya panowania króla 
Michała, tej krótkiej i burzliwej epoki, nie 
wspomina 0 takich zamiarach przez kogobądź 
powziętych. Wiemy tylko o zamachach Pry- 
masa przeciw: Michałowi i konfederacyi pod 
Gołębiem, ha obronę króla zebranej. Cóżkol- 
wiek bądź, przyjaźń i łaska monarchy, otwie- 
rała  Krajczemu świetne pole w. przyszłości, 
Przy tem kóchał on i był kochany od córki 
Starosty Orszańskiego. Scena rozpoczyna się 
przyrządami do ślubnych godów mających na- 
stąpić nazajutrz. W tej właśnie chwili ude- 
rza cios, który nie tylko nadziejom  wywyż- 
szenia, ale społecznemu bytowi Krajczego 
zagraża. Pan Wojski Ciechanowiecki, stryj 
Krajczęgó, przesyłą staroście niewiastę, pod 


Piątek. 
Dnia > Kwietnia. 


WSCHÓD! SŁOŃCA o godz. 4 min. 53. 
ZACHÓD  ,, A REGA 6. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 1. 


CZNYCH. | 
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rozpoczną się jutro to jest dnia 21 b. m. TI; 
od godzine wpół do piątej po połudnniu 
i w każdą następną środę i sobotę odbywać 
się będą, aż do wigilii pierwszej komunii 
świętej. i 

— W przyszłą niedzielę t. j. 22 b. m. ir. 
przypada odpust, S$go Wincentego Ferrariusza 
w kościele XX. Karmelitów na Krakowskiem 
przedmieściu, w kościele zaś XX. Karmelitów 
na Lesznie, odpust poświęcenia kościoła. 

— Uproszona do kwesty Wielko-tygodnio- 
wej przy grobie ZBAWICIELA, w kaplicy szpi- 
tala Śgo Rocha, Ludwika Hr. Plater-Zyberg, 
uzbierała summę ts. 89 kop. 91%. 


|  — Dnia wczorajszego w sali Resursy Kuż 
pieckiej, pan Alexandrowicz miał drugą pre- 


lekcyą Botaniki. 


, Co nazywamy 
szczepieniem, okulizowaniem i ablegrowaniem; 


lecz więcej jak trzy czwarte roślin, rozmnaża ` 


się tylko przez nasienie. Wyłożył teoryą 
kwiatów, przeznaczenie kielicha, słupka, prę- 
cików, pyłku kwiatowego, a w organizmie 
roślin wskazywał najwyższą mądrość Opatrz- 
ności, która wśród niezliczonej rozmaitości 


ików, których, bez przesady powiemy, nie od- | strażą jednego z dworzan swoich (Rembajły) 


i żąda, żeby jej zeznań wysłuchano, do akt 
je zaciągnięto i podług prawa postąpiono. Jest 
to poddanka, mamka Romana Ciechanowie- 
ckiego. Jej zeznanie wykazuje, że Krajczy 
jest to jej własny syn, zamieniony przez nią 
w dzieciństwie, nie jest więc szlachcicem, 
dziedzicem obszernych włości, ale poddanym 
Wojskiego. 

Zeznanie tej niewiasty odznacza się taką 
prawdą, szczerością, mocą, rzewnością, że go 
śmiało zaliczamy do najpiękniejszych scen 
traicznych. Starosta, a z nim cała publiczność, 
przekonywa się z głosu i wyrażeń tej biednej 
wieśniaczki, że to jest rzeczywiście matka, 
najczystszem uczuciem przywiązania macie- 
rzyńskiego tchnąca, a do zeznania prawdy 
popchnięta' nieprzepartym głosem sumienia. 
Starosta zatrzymuje tę niewiastę, imieniem 
Martę w więzieniu, a Rembajle każe wrócić 
zkąd przyszedł. Lecz szłachcic już rozpowiedział 
przy odjeździe co się stało, natychmiast roz- 
jechali się zaproszeni goście, a ślub odżożo- 
no aż do wyjaśnienia sprawy. Możemy sobie 
wyobrazić gniew i oburzenie Krajczego. Nie 
był obecny przy zeznamiu, nie podziela za- 
tem naszego zdania, utrzymuje, że to jest 
podstęp stryja, że Marta jest- przekupioną 
przez niego, tak z majątkowych, jak z poli- 
tycznych powodow. Lecz świadków przeci. 


r 


utworów swoich, obmyśliła środki ich zacho- 
wania i odradzania. 

— P. Casanowa 6 którego przybyciu do 
Warszawy donieśliśmy czytelnikom naszym, 
niedługo zapewne rozpocznie swoje ciekawe 
przedstawienia -z uczonemi psami. i małpami, 
bo budowę szopy na placą za ogrodem Kra- 
sińskim na którym sztuki te mają być przed- 
stawiane, już rozpoczęto. 

— Księgarnia Sennewalda: przy ulicy Mio- 
dowej nabyła muzykę do opery „Jawnuta” 
napisaną przez St. Moniuszkę. 
| —. Revue, Musicale wychodzące w Paryżu 
wspomina dosyć korzystnie i pochwalnie o 
„ziómku naszym fortepianiście Zarzyckim z po- 
- wodu koncertu który dawał w stolicy Francji 
dnia 3 b..m. i r. 

— (Art. nad.) Z Radomia. było doniesionem 
w Kuryerze Nr. 45 z r. b., że Prezes, JW. 
Hr. Opperman, z członkami komitetu Resursy 
Radomskiej, bal urządził .d. 4 lutego r.b. Ko- 
sztem. składki resursowej,. a dochód za bilety 
rozesłane w liczbie 2,600, przeznaczył na 
Instytut Muzyczny Warszawski. Komitet na 
tem nie poprzestał i dla zwiększenia fundu- 
szu urządził wieczór wekalno-muzykalny, dnia 
26 marca r. b., który: zostawił niezatarte po 
_sobie wspomnienie, tak pod względem odzna- 
czających się talentów, jako też liczby: słu- 
chaczy, których oklaski i głos powszechny, 
były jako hołd wdzięczności, oddany za po- 
wzięte trudy tym, którzy tylko w wewnętrz- 
nem zadowoleniu z tak, czynnego udziału, 
w dobrej i szlachetnej sprawie dla kraju, je- 
dyną mieć mogą nagrodę. Program nieobej- 
mował nazwisk osób, które my wyjawić. 0- 
"śmielamy się. Przed innemi amatorami, wy- 
 mieniamy zaproszone przez wydelegowany 
członków komitetu, panny Natalią i Teo- 
dorę Kessler, corki Radcy Rządu Guber- 
uialucżu, KWIE a wiudzuvuą subie uprzej- 
mością, chętnie i szczerze pośpieszyły przy- 
jąć współudział w koncercie. Spiewem swoim, 
który z prawdziwym talentem wykonały, spra- 
wiły to lube i nie do określenia upojenie, 
które w takie wprawiło usposobienie, że nikt 
nie mógł. ani myśleć, ani rozmawiać, tylko 


oznak zadowolenia, gdy po kavatinach z o- ski i Borkowski po 2-kroc; po 2gim akcie ba- 


wnych nie ma, a zeznanie sądowe, stwierdzo- 
ne przysięgą, będzie. prawnym,  niezbitym 
przeciw niemu dowodem. Biarosta zimniej i 
rozważniej. zapatruje się na tę sprawę. Wyo- 
brażenia jego bardzo zbliżają się do tego- 
czesnych. Nie oburza go i nie zraża: ta 
myśl, że podrzucone dziecko chłopskie,  mo- 
gło i może jeszcze zostać jego zięciem, a 
gdy jego córka trwa w przywiązaniu do Kraj- 
czego, radzi mu, żeby poszedł do więzienia 
Marty i skłonił ją do odwołania zeznań. „Albo 
nie jest twoją matką, albo jest: mówi do 
Krajczego: w pierwszym razie, większem 
ofiarowamiem. pieniędzy skłonisz potwarczy- 
nię iż odwoła, zeznanie; w drugim, Uczu- 
cie macierzyńskie, którego głosem tak sil- 
nią przemawiała przed moim sądem, ; Zro- 
zumie w jaką otchłań zguby jej zeznanie cię 
wtrąciło i łatwo zatem cofnie pierwsze słowa 
swoje. Lecz wiadomo, że za takie czyny 
czeka ją kara śmierci; musisz więc, w każ- 
dym razie przyrzec jej, że wyjednasz dla niej 
od króla przebączenie, czyli List żelazny, CO 
łatwo ci przyjdzie przy takich stosunkach i 
łasce w jakiej jesteś u króla. Wyślesz nie- 
wiastę w dalekie ustronie, nieprzyjazne głosy 
ucichną, i tym sposobem skończysz: rzecz 
całą. Innego ratunku nie widzę.* 

Usłuchał Krajczy tej rady, i poszedł do 
więzienia Marty. — Następuje najpiękniejsza, 


s— 2 = 
per: Cerulika, Normy, Otella 
gia; po mazurach Nowakowskiego i księcia 
Lubomirskiego, tę uroczystość  muzykalną 
nad program zakończył śpiew z Halki, który 
jako echo pól naszych, nierównie większe 
zrobił wrażenie i.mile też przez publiczność 
przyjęty został. Aby oddając sprawiedliwość 
jednym, nieubliżyć drugim, zasługującym na 
wspomnienie, „oddajemy cześć talentom pa- 
nów: Kozłowskiego; obywatela z dóbr Nieda- 
byta, d'Orive z Zielonki i Zenona Zajkowskie- 
go, urzędnika. z biura Marszałka Szlachty, 
którzy na skrzypcach i fortepianie, utwory 
A. Kątskiego, Beriota, E. Prudenta, Vieux- 
temps, Herza i Gregoirac Leonarda, z zado- 
woleniem słuchaczy wykonali, pod dyrekcyą 
Radcy Kollegialnego Karola Wyżyckiego, Dy- 
rektora Gimnazyum, jako znawcy mużyki i 
członka komitetu Resursy; który nieszczędził 
trudu i czasu na korzyść Instytutu Muzyczne- 
go. Również, Sekretarz i członek komitetu 
Resursy, bezinteresownie, nieszczędził swych 
starań, Michał Przychocki Rejent guber- 
nialny, w zajęciu się czynnie administracyą, 
tak balu, jako też. koncertu, z których przy- 
chód pieniężny uczynił przeszło. rsr. 900. 
Chociaż jeszcze wielu nieposkładało rachun= 
ku z rozebranych biletów. 

— Antoni Jankowski, urzędnik kommissyi 
skarbu, przeżywszy lat 45, po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości, w dniu 18 kwietnia r. b. 
przeniósł się do wieczności. 

— Adam Ząbkowski, urzędnik rządu gu- 


bernialnego Warszawskiego, przeżywszy lat' 


38, przeniósł się do wieczności. 


brak 


Przed i 
Włocławek osób 62, dziś tymże statkiem od- 
płynęło osób 40. 

— W dniu wczorajszym . przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób 490, wyjecha- 
ło.347. 

— Wczoraj w teatrze Wielkim pó. operze 


(Flis, przywołana panna Dowiakowska 2-kroć, 
słuchać i słuchać. Szczególniej nie skąpiono | pp. Żółkowski 3-kroć, Troschel, Szczepkow- 
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najznakomitsza scena w tym utworze, scena, 
która naszęgo traika stawia na równi z naj- 
pierwszemi *pisarzami. Obraz miłości macie- 
rzyńskiej u tej biednej niewiasty wiejskiej, po- 
łączony. z jakąś czcią i pokorą dla świetno- 
ści syna, widok matki całującej kraj szaty i 
ściskającej nogi człowieka, którego w łonie 
swojem nosiła, jest tak przenikającym, takim 
bólem ściska serce, iż. nieprzypominam sobie 
traiczniejszego i bardziej roztzewniającego 
widoku. Krajczy wzrusza się i zdaje się u- 
znawać że to jest jego matka, bo nawet tem 
słowem. matko! dwukrotnie przemawia do 
niej. Wszyscy widzowie utwierdzają się: w tem 
przekonaniu, że przed ich oczyma jest syn i 
matka, i Krajczy w głębi. duszy, mimo: dumy, 
swojej, musi to samo uznawać. Biedna nie- 
wiasta przystaje na żądanie syna, gotowa 
nawet śmierć ponieść, byle tylko mu zape- 
wnić. stan obecny. Z wieśniaczą prostotą cie- 
szy się, gdy jej syn przyrzeka przywieźć u- 
łaskawienie i marzy oszczęśliwem życiu, by- 
leby tylko choć czasem, choć raz jeszcze u- 
ukochanego syna ujrzeć mogła. 

Kilka tygodni upływa między aktem trze- 
cim a czwartym. Rzecz przybiera groźną 
postać, a plan starosty okazuje się słabym i 
niedostatecznym., Stryj Krajczego wzburzył 
całą szlachtę; już się wieść rozeszła że ulu- 
bieniec króla Michała nie jest szlachcicem; 


i Lucrezia Bor- 


` 


lecie Gizella, pania Frejtag 4-kroć, p. Anto- 


nl Tarnowski 83-kroć. : 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
ANO GZETIEA 

Czytamy w Times: Sprawy Niemiec obcho- 
dzą nas tylko o tyle o ile dotykają angjel- 
skich interesów. Cóż nas może obchodzić 
przewaga  Austryi lub-Prus_ z tamtej strony 
Renu? My Angiicy nieopiekujemy się nikim 
na sejmie frankfurekim i mało nas“ to ob. 
chodzi czy wielka rassa teutońska kierowana 
jest z Wiednia czy z Drezna. W każdym ra- 
zie ważnem jest dla: nas,- aby. Niemcy były 
zjednoczone. Niemcy są w całem znaczeniu 
tego wyrazą siłą konserwatywną. Może być 
że „Auglia jako. oddzielne mocarstwo ma swe 
zachętki przyłączania, ale całość Niemiec nie 
jest zaczepną. Jest naturalnym sprzymierzeń- 
cem tych, którzy” pragną spokojnie: używać 

co posiadają i używają «tego. (Nord). 
PRZZAPON CE SYS AANO 


Paryż, 15 kwietnia. Rząd Francuzki niedo: 
wierza zawsze zupełnie turyńskiemu gabine- 
towi i zabezpiecza się na przypadek, gdyby 


większość odrzuciła traktat 24 marca. Miej- 


scowe gazety rządowe francuzkie oświadcza- 
ją, iż artykuł konstytucyi sardyńskiej,. według 
którego korona nie ma: prawa odstępować ja- 
kiejkolwiek części kraju bez zezwolenia pąr- 
lamentu, niema już żadnej zasady od Czasu, 
gdy wprowadzone zostało . w. praktykę gło- 
sowanie powszechne, lud bowiem stoi" wyżej 
od swoich zastępców i ci nie mogą wniewa- 
żniać tego co on postamowił. Innemi słowa- 
mi, jeżeli powszechne głosowanie oświadczy 
się za przyłączeniem Sabaudyi i Nicei do 
Francyi, to jest za traktatem 24 marca, to 
Ludwik Napoleon niebędzie zważał na zda- 


i obejmie prowincye. Z resztą twierdzenia 
gazet rządowych poprzedzają tylko notę, któ- 
rą baron de Thouvenel ma wydać zaraz po 
odbytem głosowaniu turyńskiego gabinetu, 
i w tej nocie będzie się starał dowieść, że 
Francya niemoże żadnej zwracać uwagi na 
wypadek rozpraw turyńskiej Izby. Powsze- 
chne jest- mniemanie w: tutejszych kółkach 


zaprzeczają mu prawa zasiadania na sejmie, 
chcą go wtrącić do stanu chłopskiego, a 
wiadomo: jest, jakie: to wyobrażenia miano 
o wysokości szlachectwa i poniżeniń włościan. 
Na tych to wyobrażeniach oparł autor dalszy 
rozwój swego: utwóru "i jego: ostatnią Kata- 
strofę. „,Czemu oskarżycielka nie jest dotąd 
ukarana za potwarcze oskarżenie? woła Woj- 
ski i jego liczni stronnicy, Nie. ukarzą Je) 
wypuszczą lub ukryją, bo syn nie będzie śmiał 
żądać śmierci własnej matki.” Takiemi 128- 


r . 


rzutami wzburzony Krajczy, przybywa. do doz 


rzyć się mogące weto-turyńskiego parlamenti- 


mu przyszłego teścia z listem żelaznym, W 


którym na jego proźbę, usprawiedhwioną tym 
względem, że potwarczyni była jego karmi 
cielką i piastunką, Król uwalnia ją od kary 
śmierci. Lecz już, piekielne myśli zaczęły 
ogarniać Krajezego. On widzi i czuje, 2e me 
zmyje- ze siebie podejrzenia o, nieprawość! 
rodu, jeżeli krew Marty... krew jego matki. 
nie popłynie na rusztowaniu. A. niechże w te) 
niewieście obudzą się znowu wyrzuty SINE 
nia i kiedyś trzeciem wyznaniem potwierdzi 
pierwsze... A. wtenczas, stanowisko obecne, 
nadzieja służenia ojczyźnie, w, C0% SIĘ 2% 
bróci? Starosta oddaje mu wyrok Śmierć 
na Martę.., „Wyrok i list. żelazny, ANNO 
łaskę oddaj podstaroście, mówi dc niego; ty 
obrażony, do: ciebie należy przebaczenie, 

| (Dokończenie nastąpi.) 


o"omatycznych, że, Ludwik Napoleon nie- 
GA iował królowi sardyńskiemu posiada- 
nia Romanii i że zostawszy raz. posiadaczem 
Sabandyi 1 Nicel_5] CRA: i 
na zaczepne działania papiezkiego generała 
Tamoriciera. Z listów generała pokazuje się, 
iz nie wątpi: ono tem, że w „krótkim czasie 
pędzie w możności przedsięwziąść przywróce- 
nie Romanii do państwa Papiezkiego. Sama 
jego obecność już wpłynęła podobno na. za- 
trwożenie partyl rewolucyjnej. Generał w je- 
dnym liście tak . się miał. wyrazić: Gdy tu 
przybyłem jeden burzyciel kosztował 30 sous, 
teraz kosztuje 3 franki. Spodziewam się, 
«ye cena jeszcze pójdzie w górę. (N. P. Z.) 

Czytamy w Pays: „Doniesiono, że sir James 


Hudson poset” angielski w Turynie zaprosił 


generała Garibaldi na obiad, który miał zna- 
czenie prawie urzędowe. 1 

Ta nowina sprawiła wrażenie przez wzgląd 
da szczególne stanowisko sir James Fiudsona 
i przypisywany mu zamiar towarzyszenia kró- 
lowi Wiktorowi Emanuelowi w podróży do To- 
skanii. Nasz korespondeńt z Turynu zaprze- 
cza tylko tej wiadomości, donosi, że poseł ani- 
gielski przy dworze turyńskim porzucił, za- 
miar _ towarzyszenia. królowi do. Florencji, 


w skutek rozkazu swego rządu, coby Wskazy- 


wato; że poseł angielski jest w tej mierze 
w zupełnej zgodzie z „posłem,.francuzkim; p. 
Talleyrand, który, wymówił się także od iza- 
prószenia. ” m 
Przypominamy tu, że. Constitutionnel 1. Pa- 
tnie twierdzą, iż wiadomość zaprzeczana. tu 
przez Pays jest prawdziwą. (Nord). 
< Pamyś, 18 kwietnia. Patrie rozwódzi się 
nad zdarzeniem następującem: Ksiądz katoli- 
cki złożył w sądzie angielskim skradziony 
przedmiot i- zwrócony -mu przez złodzieja. 
Sędzia, zażądał wymienienia nazwiska. skła- 


. dającego, a gdy. ksiądz nie chciał wyjawić |- 


tajemnicy powiedzianej mu pod pieczęcią spo- 
wiedzi, skazał go na więzienie. ` Minister 
spraw wewnętrznych zapytany o to w parla- 
mencie, pochwalił postępek sędziego. Czyn 


ten jest dowodem nietolerancyi i grubej nie- 


znajomości przepisów. wiary katolickiej, tak 


ze strony sędziego jak ministra; bo jakże | 
można wymagać od kapłana, czego. religia |. 


najwyraźniej zabrania? Lecz Anglia, mówi 
Patrie, na wszystko ma dwojakie zdanie, 
dwojakie miary; powstaje na fanatyzm w Hi- 
szpanii i Włoszech, a sama nim się rządzi. 
W 8055028 REM „WD 
Turyn, 13 kwietnia. Dziś głosowano dē- 
kret przyłączenia Włoch środkowych. Wszy- 
sty ministrowie byli na swoich ławkach, 214 
deputowanych głosowało -za przyłączeniem 
Emilii; także w przedmiocie Toskanii z 212 
głosujących, 211 było za przyłączeniem. 
Ankona, $ kwietnia, Generat Lamoricitre 
zajmuje się obecnie organizacyą powierzonej 
mu armii, która wkrótce dejdzie do znako- 
mitej siły. Pod nim dowodzą generałowie: 
Kalbermatten, Schmidt i Altegrini. Cudzo- 
"iemscy strzelcy dowodzeni są przez hr. Gou- 
AA i majora Vogelsang. Komenda 
tych wojsk dotąd odbywa się w niemieckim 
Jozyku; zapewne później inny język będzie 
Ero Sanaag Przy Foligno mają być woj- 
> ta Znacznie skoncentrowane, a garnizon 
d nkony będzie wzmocniony. Oprócz tego bę- 
A WOOT EONS cztery ruchome korpusa, które 
Ę x ciągle po kraju przechodzić i utrzymy- 
Wać porządek Umbrya i Marchje pełne są 
agentów piemonckich, starających się krze- 
z. rozruchy. zwyci 
uenerał Lamoriciere ma dowództwo głó- 
Wne, nie chciał jednak przyjąć AEE (WA 


Nicei spokojnie będzie patrzał 


"mo nie śmie przeciw niemu* wystąpić. 


= B iż 
wojny, tylko na: to miejsce polecił jednego 
ze swych kolegów, z armii afrykańskiej, La- 
moriciere jest gorącym orleanistą, ma wiele 
stosunków w francuzkiej armii, i spodziewa 
się wielu oficerów do siebie pociągnąć. Przed 
odjazdem swym z Paryża, był jeszcze na o- 
biedzie razem z pp. Mac-Mahon i Martim- 
prej. Wojsko ma być doprowadzone do siły 
20,000. ludzi, trudno to jednak, „bo dezercye 
ciągle się powiększają. „(Sch. Ztg.) 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Kwestja Nicei została rozstrzygniętą gło- 
sowaniem . powszechnem, "i niezmierna  wię- 
kszość oświadczyło się za przyłączeniem. 
"Wszelkie zatem dalsze koleje są już rze- 
czą podrzędną. Fakta dopełnione w Nicei 
i Sabaudyi podniosły obawę w Niemczech o 
prowincye za Renem położone. Oświadczenia 
Francyi że chce szanować obecny stan rzeczy, 
mało bardzo skutkują.—Negocyacye w przed- 
miocie nadgranicznych powiatów Sabaudyi, 
rozpoczęte między gabinetem Francuzkim 
a radą Związku Szwajcarskiego są bliskie 
zerwania i stosunki między dwoma temi rząda- 
mi są znowu bardzo. *drażliwe* i. wytężone. 
Opinia publiczna budzi się w Szwajcarył 
i przeciwna jest układom zbyt dogodnym dla 
Francyi. 


> Ost+.Deutsche- Post donosi, że gabinet Turyń- 


ski przesłał neapolitańskieńw gabinetu dwie 


noty: w jednej, domaga, się. zdjęcia herbów 


Parmy, Modeny i Toskanii umieszczonych 
nad bramanii. domów. legacyi «ych Księstw, a 
w drugiej oświadcza, że jak najszczerzej pra- 
gnie utrzymać przyjazne stosnnki z rządem 
obojga Sycylii i chce usunąć wszelkie fałszy- 
we tłomaczenie swoich zamiarów; z tem ży- 
czeniem łączy radę, żeby Neapol trzymał się 
polityki prawdziwie włoskiej która taka sa- 
ma byłabyw Turynie i Neapolu. Nie zarę- 
cząmy za rzeczywistość tej drugiej noty, lecz 
myśl w niej wyrażona jest bardzo szlachetna 
i bezinteresowna; król neapolitański tym tyl- 
ke sposobem może odwrócićniebezpieczeństwa 
grożące jego władzy, arada-pana de Cavour 
zgadza się z radami Francyi i Anglii. 

Indépendance Belge pisze: Odebraliśmy wa- 
żny list'z Neapolu, donoszą w nim, że po- 
wstanie zozszerza się w kraju, azałoga Paler- 
Zdaje 
się, że naczelnicy wolą prowadzić wojnę par- 
tyzantską aniżeli narażać się na walkę w uli- 


cach stołecznego miasta. Mniemanie to po- 


twierdzają odebrane. wiadomości, że z. Nea- 
polu wysyłają do Sycylii wszelkie siły jakie- 
mi tylko rozrządzać można, ż 

Genua, 17 kwietnia. Według nadeszłych tu 
wiadomości z Neapolu z 1l4go, powstanie 
w Sycylii rozszerza: się. W Trapani uformo- 
wał się rząd tymczasowy. Gwardya narodo- 
wa i ludność wiejska, trzymają: z powstańca- 
mi. Wojskom królewskim które stoją w Pa- 
lermo, brak wszystkiego. Z Neapolu wysyła- 
ja ciągle wojska. 

Konstantynopol, 7 kwietnia. Dżiś wielka 
uroczystość turecka Hirkai Scherif; wysta- 
wiono na widok płaszcz proroka. Obóz pod 
Szumlą będzie się składał z 40 batalionów 
piechoty i odpowiedniej ilości artyleryi. 

Faryż, 17 kwietnia. Zapewniają, że dziś 
ma być wykonaną kara śmierci na generale 
Ortega: 

Londyn, 16 kwielnia. Donoszą z Genewy 
że ostatniej soboty deputacya , obywateli na 
znak wdzięczności ofiarowała panu Robert 
Peel, puhar i karabin. Sir R. Peel zapewnił 


deputacyą o poparciu Szwajcaryi przez An- 


glią. W Szwajcaryi wzrasta wzburzenie wy= 
wołane przez kwestyę sabaudzką. 

„— Parlament zaczął dziś znowu swe po- 
siedzenia. Tzba niższa zajmowała się budże- 
tem marynarki. : 

Londyn, 17 kwietnia. Depesza z Bern 
z 16g0 kwietnia donosi, że Anglia isPrussy 
odpowiedziały przychylnie na notę rady zwią- 
zkowej z 8go kwietnia, żądającą zebrania | 
konferencji. 

Turyn, 15. kwietnia. . Według dzisiejszej 

Opinione, wyjechał król w towarzystwie p. 


| Buońcompagni i wielu deputowanych do Flo- 


rencyi. Reprezentanci obcych. mocarstw nieo- 
trzymali urzędowego zaproszenia. 

Medyolan, 15. kwietnia. - Przybył tu -sztab 
82 liniowego pułku francuzkiego, i udaje się 
dziś przez Turyn do Suzy. 4 

Z. Neapolu donoszą, . że 12go t. m. rzuco- 
ną została bomba ciężkiego kalibru, przed 
pałac królewski, która wszystkie okna fron- 
towe potłukła, nikogo jednak nie raniła. 

Marsylia, 16 kwielnia. Rozruch w Messy- 
nie, zaczął się'od zabicia dwóch wart. Nie 
był jednak tak znaczny jak donosił Mean- 
der. Ruchome kolumny ścigają powstańców 
którzy schronili się w góry. ` 

Pewnem jest, że nie czynią tu żadnych 
przygotowań do wkroczenia do państwa ko- 
ścielnego i że wojsko neapolitańskie chyba 
w razie zaczepnych działań Piemontu prze- 
kroczyłoby granicę: + 

Z Rzymu donoszą że Papież postanowił 
nie działać zaczepnie przeciw Romanii. P. de 
Lamoricitre skoncentruje tylko wojska w 
Umbryi, między Rzymem i Ankoną. 

Marsylia, 17 kwietnia. Powstanie w Messy- 
nie nie było wcale znacznem, Korpus 10,000 
ściga bandy powstańców. Rząd jeszcze wy- 
słał do Sycylii cztery. bataliony z dwoma ba- 
teryami i pułkiem hułanów. SEE 

Gubernator Sycylii zażądał, aby nie przy- 
syłano juź więcej wojska. Generał Filan- 
gieri powrócił do Neapolu. Radzi. udać się 
do środków wojennych. Korespondent -dono- 
szący o powstaniu sycylijskiem, uważa je za 
zupełnie nieudane. (Staats- Anz., Ind. Belge.) 


ś N.E K RO L-0' G. 
(Artykuł nadesłany.) 


W dniu 19 lutego b. r. zmarła na Wołyniu w Powiato- 
wym mieście Ostrogu, obywatelka tego powiatn Ludwika. 
z Brzebyszewskich Zwolińska w 72 roku życia. Zrodzona. 
w domu możnych rodziców, odziedziczyła po nich prócz 
majątku, te z niczem nieporównane skarby cnót wysokich, 
bogobojności i czynienia dobra bliźnim. 

W latach młodości zawarłszy związki małżeńskie z oby- 
watelem Stanisławem Zwolińskim, znanym za dni swoich 
z prawości charakteru, szlachetnych uczuć i zasług poło- 
żonych w obywatelstwie; utworzyła dla się nową erę ży- 
cia; i na wzór matron opiewanych w podaniach; poświę- 
cała wszystko dla spełnienia najświętszych obowiązków 
żony, a następnie matki. Bóg też widocznie opiekował 
się 38 letnim ich pożyciem, bo prócz przemijających i nie- 
zbędnych przykrości, żadna chmura niezasępiła horyzon- 
tuich życia. Wspólna i niezmienna miłość, jedność zdań, 
przywiązanie bez granic, przewodniczyły im w każdej 
chwili, kochali się wzajem, kochani byli od krewnych, 
przyjaciół, sąsiadów i znajomych, albowiem szczerota du- 
szy, przyjaźń bez obłudy; gotowość pomocy w każdej po- 
trzebie; to było ich zadaniem, to było celem ich życia, to 
było pokarniem powszednim, i pędząc życie ciche, spokoj- 
ne, pracowite, użyteczne społeczeństwu, powiększyli for- 
tunę, fortunę nie przez zbytnią oszczędność zaparcie się 
siebie, nie przez krzywdy bliźnich, ale za wyraźnym bło- 
gosławieństwem Boga, który pobłogosławił ich także po- 
tomstwem jako to synem i córką. Syn b. marszałek po- 
wiatu Ostrogskiego Wincenty Zwoliński, córka Joanna 
zamężna za obywatelem powiatn Włodzimirskiego Leopol- 

„dem Nagrodzkim, najgodniejszemi i nieodrodnemi we 
wszystkiem w całym znaczeniu tego wyrazu następcami 
rodziców. swoich. 

Po stracie męża w 1840 roku nastąpionej, $. p. zmarła. 
Ludwika Zwolińska dotknięta była zbyt srogim i dotkli- 
wym ciosem; przeniosła jednak z chrześcijańską pokorą i 
poddaniem się -woli Boga; przywdziała tylko szatę wdo- 
wieństwa i oblekła się w grubą żałobę, z którą nie roz- 


«stała się do końca życia swojego. Wyrzekła się świata, 
wszelkich uciech jego, i zamieszkawszy przy kościele 
w Ostrogu, oddała się całkiem modlitwie, czyniąc znaczne 
ofiary na nabożeństwa za duszę ś. p. męża, ofiary na pod- 
"trzymanie kościołów w różnych miejscach, i oburącz roz- 
rucając jałmużny ubogim; nie szukała próżnych okłasków 
ani też pochwał świata; lecz święcie trzymała się tych 
prawd ewangelicznych, że co daje prawica, to niech nie- 
wie lewita. Każdodziennie słuchała nabożeństwa w kó- 


ściele, modląc się za spokój błogi duszy zmarłego, i speł- 


nienie tej świętej powinności, żadne przeszkody tamować 


nie mogły. Kochała Stwórcę uczuciem unoszącym duszę, 


i pełnem tkliwości, wykonywając ze czcią i poszanowaniem 
wszelkie obrządki religijne, które urok na niej wywierały 
„niewymowny; kochała bliźnich, uznawała braćmi tych 


wszystkich, których Zbawiciel, braćmi swemi nazywał, 
miłując ich jak on przykazał, nie słowy tylko, ale uczyn- 
kami. Do końca dni swoich ś. p. zmarła zachowała czer- 


stwość myśli, popularność nic udaną, uprzejmość słodką 


i gościnność szczerą, słowem dom jej był to przybytek 
patryarchalnych zabytków i port nie omylny, w którym 
„każdy zasługujący ua pomoc, znalazł szczodrą rękę i ulgę 
w cierpieniu, każdy gość miłe przepędzenie czasu, w ro- 
zmowach jej budujących ożywionych darem słowa tak do- 
brze harmonizującym z słodkim jej humorem; doznając ra- 
zem przyjęcie od duszy .i serca pochodzące. Oto więc 
„przedstawiam krótki obraz życia Ś. p. zmarłej Ludwiki 
=Zwolińskiej, abyśmy godnie naśladując ten wzór cnót nie- 
”poszlakowanych, zjednali dla siebie pośmiertną o nas pa- 
mięć, i westchnienie do Boga! westchnienie szezere, jak 
za duszę ś. p. zmarłej westchnienie moje. «Amen. 
Pisano w Ostrogu na Wołyniu dnia 19 marca 1860 r. 


Wiadomości handlowe. 
Geny zboża i produktów za granicą. 


SEPEN His; Pt. 
Berlin, 17 kwietnia. Zbyt wygórowane żądania wstrzy- 
mały obroty w pszenicy. Na żyto żądania były ograniczo- 
ne, przytem trzymanie się zeszłych cen przez posiadaczy, 
ie dozwoliło obszerniejszych tranzakcyi płacono stoso- 
ownie do gatunku i dobroci za 2000 funt. od 491/, do 51 
tal., spirytusu dowozy są bardzo szczupłe, towar przy- 
wieziony z łatwością odbyt znajduje. 
Szczecin, 16 kwietnia. Ceny pszenicy podniosłszy się 
%0 '/, tal. ziarna celne są najbardziej poszukiwane, żyto 
z powodn podniesienia się cen „pszenicy i spirytusu także 
w cenie przybie:a. Zapasy są tu bardzo szczupłe, przytem 
"widoki na powiększenie ich słabe, bo wodą mało przybywa. 


_ Wrocław, 16 kwietnia. Podniesienie się cen pszenicy 


w Anglii, oddziaływa i u nas, żółta była bardzo żądaną, 
-ceny żyta stale się trzymają i w przednim towarze wyżej 
popłaca. Na jęczmień było wiele kupujących także pod- 
wyższenie się cen w tym artykule wywołały. 

Gdańsk, 16 kwietnia. Na dzisiejszym targn było wiele 
cliętńych kupna pszenicy, obrót dzisiejszy był 250 łasztów 
po cenach stałych, a po największej części z korzyścią dla 
sprzedających płacono: za starą i świeżą pstrą 128 funt. 
fl, 480 (korzec warsz. złp. 36), za szklistą 132. fnt. fi,525 — 
585 (korz. warsz. złp. 39 gr. 16—40 gr. 9), za jasno-pstrą 
szklistą 132 fnt. fl. 540 (korzec warsz. złp. 40 gr. 20), za 
przednią z r. 1857 135/6 fnt. fl. 576 (korz. warsz. złp. 43 
gr. 20). Żyto przy mocnych cenach płacono 531/,—54 
srebr, za szefel 125 fnt. (złp. 27), na późniejszą dostawę 
nie sprzedano. Jęczmień 108 fnt. płacono A. 243 (zł. 18 
gr. 9). Groch biały płacono fi. 354 (złp. 26 gr. 20). Spi- 
rytusu ceny się podniosły, płac. za 100 kw. a 80 tral.17 tal. 

Amsterdam, 16 kwietnia. Pszenica przy cenach nie- 


zmienionych, żyto na liwerunek o 4fł. wyżej się podniosły.. 


Hamburg, 16 kwietnia. Pszenica w miejscu od 1 do 2 
talarów, wyżej popłaca, na wysyłkę ceny wysoko się trzy- 
mają. Żyto tak w miejscu jako i na wysyłkę przy cenach 
stałych. 


KURS GIEŁD ZAGRANICZNYCH. 
Berlin, 19 kwietnia 1860 r. płacą: 


5-ta Serya Stieglitza za rs, 100 9434) 5 
6-ta Serya Stieglitza „0 KIE00 1043, 5 
„Polskie Obligacye Skarbowe » „ 100 83/5) = 
~ p „Listy Zastawne 46 ,7/090 863/4 
» Bilety Bankowe 5,17 8490 8735 | E, 
Wex ile. R 
Na Warsza. z terminem krótkim za rs. 90 87%,| F 
„ Petersburg s» A8 tygod. ,,, ,,,/100 97. 78 
» Londyn RZRZMIES: ,;,: RO II A S 1713% G 
„Paryż, ZW ty s SOOT. 781/42) Z: 
„ Hamburg » 2 „ .„ 800 mrej 1493S 
» Wiedeń 2003.61.50 ZT PE 
Wiedeń. zł, reńs: 
Wexel na Londyn. za 10 f.st.| 138 — 
(Akcye Kredytu Ruchomego ;; 200 zł.r.| 186 20 
Paryż. dają: 
3% Renta ` Ę za 100 fr.| — RE GE 
Kredyt. Ruchomy +» 1,000 fr. m F 


nieniem ich żon, dzieci i t. d. Cena egz. złp. 2 (kop. 30). 


A = 


Zwracamy uwagę Szanownych Prenumeratorów qv 
Wizerunki Książąt i królów POLKEE 
tak w formacie wielkim, jako też w zmniejszonym, że 5h h, 
żeczka ta jest przedrukiem z tekstu do tychże g zo „KSlą- 
leżącego. J2 ma- 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
żądano | płacono 
Rs. | kop. 


'z d. 20 Kwietnia 1860 r, | 
Monety. 


| 


Pół-imperyały Rossyjskie, . . | — | — 5 | 61 (1—3) 
ukaty Hollenr. nov ż : — |— | — | — SE 7 
ERY e AA i CBE 2914 lit.a. na Solcu są do sprzedania; lae 
Obl: Skarb. za'100 rsr. (op. kup.)| 93 | 29.| 92 | 79 aka Haro Stanie, na angielskich resorych, 
Bilety Skarbu królestwa Polskiego| — | —  — | — 0 BERGMANA sA S EAEn T ONY CIN pod- 
Listy Zastawne białe IIT Okresu e T w E SĄ zan. © wyjazdów na letnię 
(prócz kuponu). za 15 rsr. 14] 88 $ 14 [851/, |, d > i AC U o przeszło, 50% Przyno- 
> RAK „szą dochodu. Wiadomość u ogrodnika, (1-3) 
Berlin + „100 Tal.|2 M.| 103] 703] — | — qe 
> RS 00Rah |KZt GERS GS Z C= „Jest do najęcia od Ś go Jana r. b. pod Nr. 482 tz 
Gdańsk. ._... .100 Tal.|2 M.| — | — (| — | — alicy Miodowej Lokal obszerny, który może b é 
R Š -100 Tal.|k. t.| — | — | — | — | użyty na mieszkanie familijne, na pensyą lub ORM 
Hamburg 300 BMk.|2 M.| 153| 45 | — | — |mebli itp. Us 
Londyn 1 Ft. St. |3 M. 6721, — | — 
Moskwa 100 Rsr. |1M.| 99] — | — | — PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Fetensbieg Say p Ra: E 33% 50, TAA Nea M, Europejski. Heesen August radca kol, z Wie- 
A ga S00 Raw la MV Wo GG Z — dnia; Lescanne Perdoux Mik. eutr. z Lyonu; Werthejmer 
; Ć Sdótan(EM.| sopat heg 3I dyspon. handlu z Krakowa; Dalhejm Jan baron z Wrocła- 
Wiedeń) n. 150ZŁ/R la Ml zel 5 zgil60 |. 71% Kroeber Wilh. kup. z Frankfurtu n: M; Nóiimann 
A RES iodio M: En E Bertoldi ob-z Wrocławka; Hausman Rudolf kup, zGdań- 


ska; Vaessen Hubert- Józef inż. cyw. i Doerr Jac 
z Petersburga; Bloch Jonas kup. A Wrocławia; TERA 
E. dzied. dóbr. z Wilxen; Juliusburger R. kup. z Wrocła- 
wia; ‘Jasieński Zdzisław dzied. z Jasic; Sumiński Artur 
dzied. z. Trojanowa; de Brouwer de Hogendorp Florentyn 
gen. dyr. dr, żei, z St. Petersburga. | 
H. Rzymski, Bykowski Julian, ob. z Moraszewa; 
Wejch Karol, maszynista z Petersburga; Bykowski Albert. 
ob. z'Wiednia; Markianowicz major, z Radomia. y 
M. Saski. Bogucki Tadeusz, ob. z Częstochowy; 


Wartość kuponu bieżącego od Obl. Skarb. Rs:—kop.211/, 
j od Listów Zastawnych kop. 191/, 


W Zakładzie litograficznym A. Dwonkowskiego i Spółki 
ulica Miodowa Nr. 482 złożony w komis; 


OBRAZ OŁTARZOWY 


dużych rozmiarów. Przedstawiający ŚŚ. Apostołów, Pio- 
tra i Pawła, a pod nimi Chrystusa w obłokach. Figury 
w naturalnej wielkości, Na płótnie olejno malowany, 
w stanie zupełnie dobrym. Przedtem 2,0600 złp. za= 
płacomy jest do ustąpiemia za 400 złp. 


Jaszowski Artur, ob. z Brzezi; Dramiński Antoni obyw. 
z Gozdu. ' j 
M. Drezdeńskki. Basiński Błażej, ob. z Małego; 
Rudzka Tekla. ob. z Łukowa; Lepkowski Wiktor, obyw. 
a ach błotnych; Rzewuscy Jani Stanisław 6b. z Mie. 
zny. 

_MH. Litewski Czekierski Izydor, ob. z Komorowa, 
Borkowski Tomasz, poczthal, z Trojanowa; Frankowska 
Julia ob: z Hlewisk. A y À 

M. Lipski. Lewiński Zdzisław, ob. z Grodzkiej. 
woli; Dorn Konrad, ob. z Gostynina; Dobrosławski For- 
tunant, obyw. z Jangrot; Steeki Franciszek, rządca dóbr 
z Rytomoczydł; Pfeifer Adolf, fabr. z Tomaszowa. 


| TEATR WIELKI. Jutro: List Żelazny. ~ 


MAGDEBURŚKIE TOWARZYSTWO. UDEZPIECZENU 
OD GRADOBICIA. 


Ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej rolniczej w Królestwie, że na mocy udzielonego 
sobie upoważnienia tutejszej Dyrekcyi Ubezpieczeń, rozwinąwszy już wr. 1857 działalność 


swoją w. tym: kraju, ku powszechnemu osób ubezpieczonych. zadowoleniu, w b. r. również 
podejmuje się ubezpieczenia: 


wszelkiego rodzaju ziemiopłodów, od klęski gradobicia: 


tak Często niszczącej bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawej pracy i najpiękniejszą nadzieję rolnika, Mag- 

deburgskie Towarzystwo na mocy najwyższego przywileju N. Króla Pruskiego, z d. 24 kwietnia 1854 r: ufundowane 

z kapitałem zakładowym ośzmmastu miijonów złatycia, czynność swoją rozgałęziło, nietylko w całej mo- 

narchii pruskiej, lecz we wszystkich krajach Związku Niemieckiego, w Cesarstwie Austryackiem, Szwajcaryi, Ho- 

landyi, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicia zrządzone, ustanawia według zasad najliberalniejszych i bezawło- 

cznie takowe poszkodowanym wypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spoty ze swymi ubezpieczonymi wysta- 

wionem nie było. Za rękojmię wypłacalności Magdeburgskiego Towarzystwa służy z resztą nietylko sam wspomnio- 
ny kapitał zakładowy, lecz zarazem układ wzajemnego ubezpieczenia, zawarty z wszystkiemi podobnego rodzaju Za- 

kładami w kraju i za granicą, skutkiem którego w razie wydarzonej na większych przestrzeniach klęski, rzeczywista 

strata w części tylko dotyka ubezpieczające (Towarzystwo; 6 czem wszystkiem Król. © Pruski jeneralny Konsulat 

w Warszawie, wysokiej władzy tutejszej należyte składał objaśnienia; rozprzestrzeniając zaś obecnie na szerszą skalę ' 
działalność swoją w tutejszym także kraju, Magdeburgskie Towarzystwo postępuje w duchu głównej zasady wszyst- 

kich stowarzyszeń assekuracyjnych, mocą której straty jednej miejscowości, według rachunku prawdopodobieństwa, 
pokrywać się winny spodziewanemi zyskami z drugiej i nawzajem. Najważniejszy do tego rozprzestrzenienia środek 

uznało Magdeburgskie Towarzystwo w ułożeniu jak najprzystępniejszych warunków 'i w ustanowieniu najpewniej- 

szych danych przy dochodzeniu wysokości strat przez gradobicie zrządzonych, jakoż warunki te w r. 1858 znakomicie 
już ułatwiwszy, nietylko owo dochodzenie na pewnych i wysoką słusznością na cechowanych oparło zasadach; lecz 
niemniej także postanowiło uprosić, a po części już uprosiło w każdym powiecie i okręgu najcelniejszych i powsze- 

chnego szacunku używających obywateli ziemskich, pod kierunkiem i za współdziałaniem których, oszacowanie szkód 

w razie wydarzonej klęski odbędzie się. . Oprócz tego przez całą porę pozostawania plonów na roli, obecnym będzie 
i na każde zawołanie przybyć gotowym, oddziejny reprezentant. Magdeburgskiego Towarzystwa, który sam zaszczy* 
tnie znany gospodarz wiejski, wszelkim odnoszącym się do tego czynnościom przewodniczyć będzie, podług zasad na- 
ściślejszej słuszności. W końcu Towarzystwo ma honor donieść, że swemi ajentami jeneralnemi ustanowiło: 

W Warszawie dom handlowy; Róromenberz, Ńelkenbaunn i Spółka, pod Nrem 611 lit. B. przy 
ulicy Wierzbowej dla gub. Augustowskiej, Płockiej, Lubelskiej i Warszawskiej z wyjątkiem powiatów Wielinńskiego 
i Piotrkowskiego, w fawakowie zaś p. Antomiego Fioelzek, dla gub rnii Radomskiej, oraz: dla powia- 
tów: Wieluńskiego i Piotrkowskiego gubernii Warszawskiej. O nazwiskach i miejscach mieszkania ajentów special- - 
nych, oddzielnie podanem będzie do wiadomości publicznej, 


Nakładam A. Dzwonkowskiego i Sp. ulica Miodówu 
Nr. 482 (4) wyszedł: 
a 


Podręczny spis chronologiczny 
PANUJĄCYCH W POLSCE. - 


Od Mieczysława 1-go do Stanisława Augusta; z wymie-- 


w Drukarni J. Jaworskiego. —Wolno drukować. —Warszawa dnia 8 (20) kwietnia 1860 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


